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KONSOLIDACJA ORGANIZACYJ MŁODZIEŻY
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Od dłuższego już. czasu wyczuwał s;ę dawał 
iia: terenie młodej wsi ogromny pęd do połącze- 

^nia sie w jedna wspólila ogólno - poiska organi
zację. Rzeszo młodzieży wiejskiej, wkraczającej 
z wielkim rozmachem w życie, nie mogły zro- 

. zumieć rozdwojeni i ;dacej z nim w parze r 
lizacyj organizacyj. opierających się na bardzo 

. zbiorowej ideologji i podobnych dążeniach. Naj- 
! oczywistszym dowodem tego stanu rzeczy by- 

ta postępująca od dłuższego czasu akcja po'ącze 
niowa. Akcja ta iuż w poczatkac hroku bieżące
go doprowadziła do utworzenia sie nieomal we 
wszystkich województwach —  samodzielnych 

-regionalnych związków Dalszym etapem tych 
niezmiernie zdrowych tendencyi młodzieży stało 
się powszechnie ied no głośnie petycje do prezesa 
centralnego komitetu dla spraw młodzeży wiej
skiej. prpszac go jednocześni o wzięcie w swo
je rece inicatyy. któraby złączyła rozbita do-, 
tąd organizacja

Równocześnie z prośba każdy ze zjazdów 
wydelegował po dwóch delegatów, upoważnio
nych nietyłko do reprezentowan a swego związ
ku w rozmowach unifikacyjnych. a’e także do 
wejścia w skład pierwszej rady naczelnei zunui- 

$ kowanych organ!zacv,i. Doniosłość tego faktu 
%4est olbrzymia Już sama chęć rzesz młodzieży 

pozwała snuć łaknailepsze horoskopy dla przy
szłość? nas/eł wsk świadcząc o rozsądku i po- 
czuełu ładu społecznego, jaki fam panuje.

Formy organizacyjne nowopowstałej insty
tucji wypłynęły poniekąd z samei drogi, po któ
rej doszło do zjednoczenia. Połączoną organiza- 
cia przyjęła nazwę: Centralny związek młodej 
wsł. Związek ten fest zjednoczemem wszystkich 
już istniejących młodzieżowych zwazków woje
wódzkich. Postanowiono ponadto, aby tam. 

gdzie ieszcze. front-młodzieżowy iesf podzielony 
■ Przeprowadzić wojewódzkie połaczen:e jaknai- 
rychlej. Tak zbudowana centrala, w której rza-

• dza delegaci poszczególnych województw, wy-
• posażona została w duże prerogatyw w sto- 
s’:i,,'ii do swo!ch ogniw wojewódzkich I tak za 
padły uchwały co do konieczności utrzymywa
nia iednego tylko wspólnego pisma młodzieżowe 
go w formie tygodirka pod nazwa ..Siew Młodej 
Wsi“. przeznaczonego dla młodzieży wleiskiei ; 
całej RzeczyposnoFtej. Równoległe do tygodni
ka ukazywać sie bedzie również pismo specjalne 
w formie miesięcznika pod nazwa „Wieś i]rze- 
znaczonego dla przodowników życia młodzieży 
Dalsze uchwały wyposażają centrale w doniosły 
wpływ na formowanie ideowych podstaw pracy 
związków wojewódzkich, na obsadę personalna.

dw terenie, na uporządkowanie stosunków władz 
Organizacyjnych do władz i iostytucy; pańs wo- 
wych.

\ Na swojem pierwszem zebraniu rada naczel
na centralnego związku młodej wsi wygoniła za
rząd, którego skład wzbudza pełne zaufanie co 
do przeprowadzenia przezeń istotnej unifikacji 
w życiu młodzieży. Widząc ogromny rozmach 
młodzieży wiejskiej, oraz towarzyszący mu 
zdrowy ped do wspólnej pracy, stwierdzić mo
żna. że obecnie młodzież wiejska zdobyła wszel-

ujawniło się głębokie zrozumienie wielkich tra- 
dycyj wśród pełnych entuzjazmu działaczów i 
przodown:ków ruchu młodowiejsk;ego.

Niewątpliwie poza ramami Związku młodej 
wsi będą istniały tu i ówdzie ugrupowania o od

miennej ideologji. odmiennych celach i przesłan
kach organizacyjnych, wierzyć jednak na’eży, że 
głęboki nart pracy wielkiego Związku młpdowiei 
skiego. jednoczącego około 200.000 zorganizowa
nej młodzieży, porwie za sobą coraz większe 
rzęsze młodzieży i będzie formował ku'tiira'ne, 
społeczne i gospodarcze oblicze ttaszei wsi sta
jąc sie kadra niezawodnych działaczów, kształ
tujących potęgę naszego Państwa.

MARSZALEK PIŁSUDSKI W PRASIE NIEMIECKIEJ
W tvch dniach ukazał się w popularnym ty

godniku niemieckim „Die Woche" (z dn. 17 listo
pada br. — nr. 46) blisko 1000 wierszowy artykuł, 
poświęcony Marszałkowi Piłsudskiemu. Już na 
pierwszej stronie okładki „Die Woche“. znajduje 
się dobrze znana każdemu Polakowi, duża fotogra
fia Marszałka w maciejówce, z podpisem: „Piłsud
ski — Der dramatische T.ebenslauf des polnisrhen 
Marscballs in diesem Heft" (Piłsudski — drama
tyczny życiorys polskiego Marszalka w tvm zeszy
cie). Ponadto w tekście iest również cały szereg fo
tografii. przedstawiających: Marszałka z córeczką, 
w otoczeniu rodziny („Ein Bild aus den glucldi- 
ęhen Tagen" — „Zdjęcie z szczęśliwych dni“), 
Zułów, mieisce urodzenia Marszałka, na polowaniu 
w syberyjskich taigach. w mundurze g5mnaziałnvm 
oraz zdjęcie z dn. 15 sierpnia 1919 r. w Warszawie, 
nodczas uroczystości, urządzonych z okazji ..Dnia 
Żołnierza" — w otoczeniu ks. kardynała RattFego. 
obecnego Ojca Świętego, b. prezydenta Hoovera 
i Paderewskiego, ówczesnego premiera rządu pol
skiego.

Pod koniec artykułu znane zdjęcie, przedsta
wiające Marszałka w otoczeniu min. Becka. min. 
Rzeszy Goebbelsa i ambasadora y. Moltke. Pod 
zdjęciem charakterystyczny napis: „Tm Zeicben der 
deufscli - polnisclien Verstandigung“ (Pod znakiem 
niemiecko - polskiego porozumienia).

Autor powyższego studium, p. TT. T. v. Stud- 
nitz. przedstawił w formie nastroiowei. niezwykle 
svmpatvcz.nei i cienłei. obszerny żvciorvs Marszałka. 
Studium zaczyna się od nastrojowego,obrazu: Wio
sna 1867 roku. W Święcianach. w zajeździe p. n. 
„Pod polskim królem" popija wódkę kilku ofice- 
rów-kawalerzrstów armii rosyjskiej. Po zapłaceniu 
rachunku, oficerowie wracaią na saniach do swe
go szwadronu, stacjonowanego, na okres zimowy, 
w Z iłowic. Przed wjazdem do Zułown widzą zdała 
światełko. Pali się ono w domu Piłsudskiego, znie
nawidzonego przez nich powstańca polskiego z r. 
1863. Dlaczego pali się w nocy światło? Czyżby 
znowu coś knul?

To należy zbadać.
Pukaią do drzwi. Po chwili wychodzi stary 

Piłsudski. Rotmistrz zadaie kilka krótkich, utrzy
manych w tonie rozkazującym pytań. Piłsudski 
kłania się i mówi:

~  Tan się myli, panie rotmistrzu! Światło 
pali się w pokoiku, w którym znajduje się chora 
żona. Przed chwilą wydała na świat dziecko.

Słowa te wypowiedział

Po tvm nastrojowym wstępie, autor opisujb 
łata dziecięce Marszałka, Jego pobyt w gimnazjum 
wileńskiem i działalność w kółkach rewolucyjnych, 
wspomina o wydaleniu 16 letniego studenta z uni
wersytetu w Charbinie. W r. 1884 staje się Piłsud
ski członkiem: Polskiei Partii Socjalistycznej. Jaki 
był stosunek Marszałka do P. P. S.? Świadczy o tera 
iego własna odpowiedź:

— Moi panowie, ia nie jestem waszym „towa
rzyszem" Jeździliśmy coprawda razem w „czerwo
nym wagonie, ja jednak na przystanku „Niepodle
głość Polski" wysiadłem. Panowie iedziecie dalej, do 
stacji „Socjalizm". Zvcze Wam szczęśliwej podróży. 
Do mnie proszę się zwracać odtąd ‘„per pan".

Socjalizm bvł dla Piłsudskiego — jak mówi 
autor — środkiem dla wywalczenia niepodległości 
Polski. Wspominając o pracy dziennikarskiej Pił
sudskiego przy wydawaniu „Robotnika". Studnitz 
stwierdza, że Marszałek był jednocześnie i założy
cielem pisma, wydawcą, naczelnym redaktorem i... 
zecerem.

Musolini był początkowo także dziennikarzem. 
Lecz jakaż różnica między pokojem redakcyjnym 
„Popolo d-Ttalia" i będącymi do jego dyspozycji 
nowoczesnymi maszynami rotacyjnemu a skromniut- 
kim pokoikiem redakcyjnym w żydowskiej dzielnicy 
Łodzi.

Dużo miejsca poświęca Studnitz opisowi ucie
czki Piłsudskiego z więzienia z Petersburga. Cie
kawa jest uwaga .autora o zmianie wewnętrznej, 
jaka nastąpiła u Piłsudskiego po podróży do Tokio.

„fF obliczu armat Portu Artura, socjalista 
Piłsudski przekonał się, że rozwiązanie polskiej 
sprawy może nastąpić tylko na drodze czynu 
zbrojnego. W idzimy w nim ogromną zmianę: 
z socjalistycznego agitatora powstaje żołnierz. 
Wygląda to na groteskę, jeśli się powie, te  dzi- 
siejszy Marszałek Polski, zwrcięsca wojny so~ 
syjsko-polskiej, jest w wojskowem zrozumieniu 
autodydaktą (samoukiem). Żołnierza Polskiego 
nie uczył żaden „leutnant", późniejszy wódz 
armji nie przechodził żadnych kursów w szta
bie generalnym. Zagłębiał się sam w studiach 
wojskowych i potrafił w ciągu kilku lat zostać 
ipyśmienitym wodzem armji i doskonałym 
strategikiem. Jak więc widzimy, jest to życio
rys klasycznego rebeljanta, polityczna próba 
ognia wielkiego patrjoty“ .
Przv omawianiu pierwszych chwil powstania 

Polski, autor wspomina o trudnościach, jakie czy
niły mu Francja, Anglja i Ameryka, które niePiłsudski z wielkim

,.v „uwinę w .w iw  Łuw.,jia ____  spokojem. Zawiedzeni oficerowie opuścili w gnie |  chciały, uznać Piłsudskiego w charakterze Naczelni
kię dane, aby związek Stał się potężna podw a-l"ie dom, w którym urodził się właśnie przyszły! ka Państwa, wspomina o incydencie z depuSowa- 
Fną postępu na wsi. Na pierwszem zebraniu rady Marszałek Polski, Józef Piłsudski, I nym Mćquillier‘em, który w paryskie! Tzhie. na-
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Zwał Marszałka „Szwabem", ponieważ walczył u bo
ku Austrji.

Jak wygląda życie prywatne Marszałka w oto
czeniu swej rodziny?

... „pielęgnuje kwiaty, calerni godzinami 
przygląda się zabawie swych córeczek * kole
żankami szkolnemi i w tem otoczeniu zmieniają 
*ę rysy jego twarzy, dobrotliwe oczy stają się 
Marzące, tutaj usta jego cod sumiastym Wą
sem, przywykłe do rozkazywania, proszą. Pił
sudski opowiada tu anegdotki i dowcipy... Ale 
i w tem otoczeniu pozostaje żołnierzem. ... Spi 
na prostem łóżku połowem; spartańskie urzą
dzenie sypialni składa się: z  umywalni i  szafy 
do rzeczy“ • ••

W ustępie o rządach Marszałka czytamy, że 
rząd, wprowadzony przez Piłsudskiego, ifest rządem 
wewnętrznego zbratania. 2e zadania iego będą 
spełnione, ręczy osoba starego żołnierza, znaiduiąca 
się wszędzie, i w sercu robotnika, rolnika, żołnierza 
5 w gmachach urzędowych, w białym pałacu Belwe
deru, do którego Piłsudski ponownie powrócił.

Ciekawe to studium, kończy się w ten sposób: 
„Prostota i szczerość. oto zalety żołnierza, 

Józefa Piłsudskiego. Jego imię jest europejską 
gwarancją, jedną z tych nielicznych, którą my, 
Niemcy, bez nieufności przyjąć możemy —• 
i którą, dzięki polityce Adolfa Hitlera uzna- 
liśmy‘\

-oOo-

FRANCJA ZACZYNA ROZUM IEĆ...
NOWY MIN. SPR. ZACR. ZAPOWIADA ZMIANY W PAKCIE WSCHODNIM

PO MYŚLI ŻYCZEŃ POLSKI

Paryż. (PAT) Dzienniki francuskie zgo-lval oświadczył ,że ma zamiar prowadzić da-
• •__ 1 — Z onwour \.ck\7a\ lpi ctirow7Jf» 7 fiwc»rr>i<łdnie stwierdzają, że min. spraw zagr. Laval 

był onegdaj wielokrotnie interpelowany w 
sprawie paktu wschodniego. „L/Echo de Pa- 
ris“ zamieszcza artykuł, w którym twierdzi, 
że min. Laval oświadczył na komisji spraw 
zagr. Izby, że w sprawie paktu wschodnie
go pragnie kontynuować politykę min. Bar- 
Ihou. Ale największem jego życzeniem jest 
porozumienie z Polską. Nigdy nie porzucihs 
my naszej sojuszniczki miał podkreślić 
Laval. — Gdy byłem ministrem spraw zagr. 
w r. 1931 i kiedy mówiono o możliwości 
rokowań z Niemcami, nigdy nie zamierza
łem żądać od Polski wyrzeczenie się części 
tcrytorjum na rzecz jej sąsiadów.

W dalszym ciągu artykułu dziennik pi
sze: Przechodząc do paktu wschodniego, kol
ska czyniła zastrzeżenia co do Litwy, z któ
rą nie pozostaje w stosunkach dyplomatycz
nych, Min. Laval oświadczył, że zgadza się 
na to, aby Polska nie przyjmowała na sie
bie żadnych zobowiązań w stosunku do Li
twy. Polska z drugiej strony życzyła sobie, 
aby pakt wschodni, jaki podpisze, nie obej
mował Czechosłowacji, Min. Laval dał do zro
zumienia komisji, że Czechosłowacja sama 
z własnej inicjatywy wycofała się z tego, co 
dotyczy Polski. Ale czy Francja zdecyduje 
się na złożenie swego podpisu, gdy wsku
tek stanowiska innych mocarstw znajdzie się 
sama wobec Związku Sow.? Na to pytanie 
min. Laval odpowiedział, że zasadniczo na- 
równi z Polską nalegać będzie na to, aby 
pakt wschodni podpisały również i Niemcy. 
Min. Laval nie chciałby krępować się w swo
ich rokowaniach decyzjami, niewporę zapo
wiedzianemu

„Nctrc Temps" pisze: Min. Laval mówił 
o pakcie wschodnim. Serdeczna, o j» jalna po
stawa Francji wobec Polski nic uległa zmia
nie. Co do Czechosłowacji, to państwo to 
aż do odwołania zrzekło się nawiązania przy
jaznych stosunków z Polską. Co do stosun
ków między Polską i Litwą, to nie będzie 
się żądać od Polski, aby położyła kres dzie- 
Jącym ją różnicom z rządem kowieńskim 
przez pośpieszne zawarcie porozumienia. 
Francja zachowa bez wątpienia serdeczne 
stosunki, tak szczęśliwie nawiązane , z So
wietami.

„Lc <Jcur“ stwierdza, nu podstawie in
formacji z wiarogodnych źródeł, że w spra
wie paktu wschodniego przewidziane są mo
dy likaejc, mające na celu uniknięcia trud
ności, stawianych przez Polskę, szczególnie 

sprawie Litwy i Czechosłowacji. Dzien-w
nik podkreśla, żc min. Laval narówni z Pol
ską przywiązuje wielką wagę do tego, aby 
w pakcie wschodnim wzięły udział i Niem
cy.

Bernus pi.sz.^ w „Journal des Debats'1

lej rokowania w sprawie zawarcia paktu 
wschodniego. Wsprawie tej mam poważne za 
strzeżenia, o których niejednokrotnie pisa
łem. Mówi się o chęci pozyskania dla tego 
słynnego paktu oprócz innych państw, tak 
że Polski i Niemiec. Nigdy nie przypuszcza 
liśmy, aby pakt ten mógł przynieść poważne 
gwarancje pokoju. Skoro pakt Kelloga, pod 
pisany przez Niemcy, nie osiągnął właściwego 
celu, to czegóż można oczekiwać od nowego 
instrumentu dyplomatycznego. W  istocie ni
gdy sprawa ta nie pozostawiała żadnych wąt 
pliwości. Chodziło tu prawdopodobnie tylko 
i głównie ułatwienie czegoś w rodzaju aljan 
su francusko - sowieckiego. Jest to niewąt
pliwie myślą przewodnią min. Lavala, który 
specjalnie wskazuje, że w interesie Francji 
leży prowadzenie polityki współpracy z So 
wictami. Nam wydaje się kończy Bernus — 
że taka polityka przysporzy Francji więcej 
kłopotów, niż korzyści

W poszukiwaniu Antychrysta
Nawet pobieżne obserwacje nad dzisiejszą 

polityczną i gospodarcza sytuacja świata wy
starczą. by zorientować się. że żyjemy na wul
kanie. Na powierzchni pozorny spokój i ład. — 
w głębi jednak czuje się stała walkę zmaganie 
się potężnych sił. rządzących światem

Czy jest to odwieczna walka dobra ze złem 
czy też wzajemne ścieranie się tajemniczych po
tęg. cele i dążenia, których nieznane są „szare
mu człowiekowi4*. — oto pytanie, które zadaje 
sobie warszawski dwutygodn k „Zet“ w arty
kule p t. ..Wielki wróg41?

1 zaraz znajdioe odpowiedź, staiąc na sta
nowisku, że ten niepokój, który dziś ogarnia 
wszystkich zwolenników pokoju w świec e. 
to przedewszystkiem rezultat ukrytej walki ta
jemniczych „mącicieli pokoju41, którzy dla sobie 
tylko znanych celów,, gotowi poświecić wszyst
ko i wszystkich. Autor artykułu przytacza szcze 
gółowo wszelkie przygotowania państw do no
wej wojny. Przytacza astronomiczne cyfry, po- 
św:ccone na zbrojenia, przytacza idące w tysią
ce cyfry nowozbudowanych armat, samolotów 
okrętów itp.

Kto do tego konfliktu dąży, komu zależy na 
tem. by pchnąć przeciwko sobie łneświadome 
masy ludzkie, te masy, które pragną tylko ładu. 
zapewnior.ei egzystencji i pracy?

„Jeżeli Europa chce naprawdę uniknąć woj
ny, która w obecnych warunkach byłaby iście 
apokaliptyczna katastrofą, to nie pozostaje jej 
nic innego, jak podjąć zbiorową akcje, wiodącą 
do wykrycia i unieszkodliwienia świadomych 
mącicieli pokoju44

Bowiem zdaniem autora, „jest faktem, że 
zapomoca terroru usiłują oni potargać sieć orga
nizacji -pokoju, bo sprawy, którym służą mogą

Izowane żydostwo światowe.
Z nich zaś najniebezpieczniejsze są masone 

rja i żydzi, już chociażby z tych powodów, że 
działają one od bardzo dawna i cele ich przenik- 
uione sa mrokiem i ścisła tajemnicą.

ii Hitleryzm i komunizm to, zdaniem autor a. 
wrogowie mniej niebezpieczni, bo przynajm iieij 
jawni i walczący z otwarta przyłbicą.

Dość śmiała wydaje s:ę tylko hipoteza au
tora że ponadto istnieie gdzieś jakiś centra: -- 
mózg wszelkiego zła na świecie. —  że „może i:• i- 
nieć ieszcze iakaś rdzenna centrala terroru, orga 
nlzacja narzedrta. sprzymierzająca się tylko spo
radycznie w miarę potrzeby z tamtem ipotęga- 
mi“ Będzie to iednak faktycznie wielka niewia- 
doma“ iak mówi ! sam autor, lub też może stara 
publicystyczna tendencja do poszukiwania „An
tychrysta44 i do oersortifikowama tego pojęcia. 
Zainteresowania metafizyczne „Zetu“ tłumaczą 
w dużei nrerze tok myśli autora.

Nie wydajać opinji o słuszności streszczeń 
nycli wyżei tez. warto ie zanotować iako przy
czynek do zorientowaira się w mechanice histo
rii. toczącej się w naszych oczach.

Rekordowy wzrost U c z N  małżeństw 
w lie m m s h

K w i d z v ri (PAT.) Według statystyk 
niemieckiej w roku 1933 zawarto w Nu 
czech 631.009 związków małżeńskich, czy!? 
o 120.000 wi"''-'* aniżeli w roku 1932. Procen 
towo wzrost ten wyraża sic cyfrą 24 proc. 
Według tejże statystyki, wzrost zawieranych 
małżeństw w tvm samym okresie w niektó' 
rvcb innych państwach wyraża się jak na 
stcou.ie: Francia O.t proc.. W. Brvtanja 3.4 
oroc I ifwa 3 7 proc.. fGwecia 4.2 proc. Wło
chy 6.3 ni-np PnWrł i .3 proc. Natomiast So 
wiefv wvko7ntn Rnad“k zawieranych mai 
żeńsfw o 11 6 Austrja 3.2 proc. i Cze-
,1osłowacja O 2.9 orn o

8;

Choroba kard. Gaspariego
R z y m  (PAT) Stan zdrowia kardynała Ga-* 

spari‘ego. który niedomagał z powodu urzeź
bienia. uległ wczoraj wieczorem nagiemu pogi.i 
szeniu Powstaje obawa iż mogą się wywiąż 
poważne komplikacje płucne.

„ m i  T R Z E C H 14
B u d a p e s z t  (Tel. wł.) Jak sie okazu- 

po ostatniej wizycie Gómbósa w Rzymie, 
współpraca włosko - węgiersko . austriacka 
przybrała formy, które możnaby nazwać’ 
paktem trzech44.

wygrać tylko na chaosie, na rewolucii. na woj
nie44.

Autor widzi cztery, mogące wchodzić w ra
chubę. złowieszcze potęgi: Hitleryzm w Niem
czech. Rosję sowiecką z jej międzynarodówkal i i  •• • f  ■} *  T  W £ . V U ł I ł  I \ u ć ) J | ę  IC V .H (|  I. l i l i ^ u / , , )  I l d l  W U W W  IV«I

o deklaracji mi o. l*vala, zaznacza: Min. La- komunistyczną, światową masonerię i zorgani-

Prcmicr Gbmbós, przemawiając w par- 
amencie na temat swei wizyty rzymskiej, o- 
świadczył, że w pakc'e rzymskim zjednoczy- 
v sle dwą małe państwa z iednem wielkient 

mocarstwem w celu rozwiązania niektórych’ 
zagadnień w basenie naddunaiskim.

Państwa te zawarły zw iązek, ażeby w y- 
w orzj ć jasna sytuacje i w ten sposób uniknąć 

wszelkich nieporozumień politycznych i goc 
spodarczvcli. Po spełnieniu pewnych warun
ków. każde państwo może przystąpić do pak
tu. lecz bez wykonania tvcl) warunków o 
przystąpieniu nie .noże bvć mow /. Jest rze
czą zbyteczną mówić jaśniej, ponieważ pod
kreślałem nieraz inż wyraźnie, że rząd siana# 
ua stanowisku rewizjonlstycznem. Uznanie 
tego stanowiska iest jednym z  warunków, 
nrzystapienla Innych państw' do paktu.

Z oświadczenia tego wynika, że Włochy 
poczyniły pewnie wyraźne deklaracje w spra 
wie węgierskich postulatów rewizjonistycz
nych. Jeżeli tak iest istotnie porozumienie 
Włoch z Mała Fntenfą. o którem tak dużo mó 
winno ostatnio, a pośrednio także i zbliżenie 
z Francją — znajdą się pod znakiem zapyta
nia. (Nh.Y
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ZAMACH NA MIJITIMILJONERA
M A S Z Y IU  P IE K IE ŁK A  W  A N T Y C ZN Y M  Z E G A R Z E  Z  XVIII W IEK U

N o w y Jork. w listopadzie.
Aresztowano tu niedawno 37-Iełniego 

Przemysłowca Edwarda Hopkina, który doko- 
r*ał zamachu na swego stryja, znanego miljo* 
^era Johna Perkinsa. Aresztowany dokonał 
Zamachu przy pomocy maszyny nłelreltiei w 
wm celu, ażeby uzyskać wielki spadek.

Wśród 80 krewnych bogatego milionera 
Johna Perkinsa. gruchnęła wiadomość, że sta
nce postanowił, reszb swego życia spędzić 
przy boku młndei małżonki.

Wiadomość ta hvła bardzo niemiła nie
spodzianka dla krewnych. Znano kanrysy te- 
£o milionera, który wiecei liczył milionów w

sv e. •l.aeSe, aniżeli lat życia, to też spodzie
wano się po nim wszystkiego. Nikt jednak nie 
spodziewał się. że ten człowiek. 82-letni nagle 
postanowi ożenić się.

Nadzieja olbrzymiego spadku po śmierci 
bogacza wobec zapadłego postanowienia ożeń 
ku dziwaka, poczęła rozwiewać się.

Na radzie famiiiinei postanowiono zrobić 
wszystko ażeby uniknąć tego tak bardzo nie
miłego dla rodziny zda zenia. Prym w tej ra
dzie wiódł
37-Ietni Edw ard Hopkin. nrzenivsłowiec, L*ó-

ry ostatnio ogłosił bankructwo.
>

Willa 2 10  gra]ąsemi zegarami
^  Nie troszcząc się o protesty członków ro-j W kilka tygodni po ślubie dostał Perkins 
dżiny, Pe.rkins zrealizował, swój zamiar i w telefoniczne zawiadomienie z antykwariatu
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dniu 5 październka br.
Poprowadził do ołtarza urocza, 24-letula Hildę 

Knapp.
Młoda dama była od roku sekretaką mil 

tonera, Przedłem pracowała w wielkim skła
dzie starożytności.

Stary Perkiiis bvł namiętnym zbieraczem 
^szelkich starożytnych osobliwości, to też 
pardzo często odwiedzał antykwariat, zalicza 
łac sie do hajlenszych klientów. Milioner in
teresował się nictvlko staremi obrazami i rzeź 
hami, ale także zegarami różnych epok. Ze^a- 
fy epoki renesansu, barokka. różne osobliwe 
biaszyny dawno minionych czasów, wygry
wające stare melodie naśladuiace głos ptn- 

Ta właśnie pasja zbierania która onnno- 
Wała starego, ale rzeźkiego milionera, dopro
wadziła go do ołtarza.
hów i zwierzad. znaidowały. w milionarze na
bywcę. Nic też dziwnego że mieszkanie bo
gacza . wyglądało lak muzeum osobliwości, a 
Willę iego nazywano:

„W illa pod 250 grajacemi zegarami“ .

Spoimesie szezęście m ałie«sk!a
f

YV wielkim składzie starożytności praco
wała młoda

bardzo przystojna blondynka
W charakterze kierowniczki oddziału starych 
Zegarów. Stary milioner bywał coraz cze
cie] w antykwariacie i wreszcie newnegn dn 
Skonstatował, żc interesuje sie bardziej rpłod- 
dziewczyna, aniżeli dziełami sztuki i starem1 
Agarami. Zanrnnnnowaf lei posadę osobiste1 
Sekretarki, a dziewczyna propozycie przyjęła 

Po jakimś czasie szczera sympatja prze 
hiicniła sie u starca

W gorącą późna miłość, która zakończyła sie 
małżeństwem.

Bankiet na cześć K$. Prymasa
. Z Rzym u donosi (PAT) Ambasador Skrzyń 
k̂< wydał wczoraj na cześć bawiącego w Rzy
mie Prymasa Polski ks. kard. Hlonda przyjęcie. 
. ^-którem było kilku kardynałów, wielki nystrz 
t^kouu Maltańskiego ks. Chigi. przedstawić ele 
,°T>usii dyr 

«*ich i t. i
,'W'rnisu dypi. dworu papieskiego, sfer watykań

Polski statek wśród lodów
He U lg  f o r s  (PAT). Okręt R. P. ,.Smok“. 

?llaidujący się w podróży ćwiczebnej po Bałtyku 
zatoce Bofwickiej miał zawinąć, zgodnie z pla* 

jJSP1 bodróży, do portu w łlaparoncie. Lody prze 
^kodiziły temu. Statek zakotwiczył się w odleg- 
°*ci 300 ni. od m. Kenii.

iż firma posiada wspaniały zegar, który we
dle dokumentów, będących w  posiadaniu firmy 
był kiedyś własnością słynnego awanturnik? 
i alchemisty, Józefa Balsamo zwanego także 
Cagliostro.

W towarzystwie swej młodej małżonki 
udał sie ieszczc tego samego dnia Perkms do 
składu, ażeby oglądnąć te osobliwość. Był tr 
wspaniały zegar stojący z połowy XVIII wie
ku. Nazywano go

czarodziejskim zegarem Cagliostra.
Ten osławiony szalbierz, fabrykant złota 

-lekarz, wróżbita.-a przedewszystkiem geniusz 
oszust, miał otrzymać wspaniały zegar od Ka

tarzyny Wielkiej. Po dłuższym targu ustalo
no cenę kupna na 2.200 dolarów.

Sprzedawca oświadczył, że zegar dosta
wiono do sklepu dnia poprzedniego wieczo
rem.

Około godziny dziewiątej wieczorem roz
legł się potworny huk a następnie poczęty 
lecieć wszystkie szyby z okien w willi milio
nera. W sąsiednich domach mieszkańcy mieli 
wrażenie, iż w pobliżu wystrzelono z armaty,

Bomba w zegarze
Zegar Cagliostra eksolodował. Stało się 

to w chwili. Perkins nakręcał mechanizm. 
Rzucony siła eksplozji. Perkins upadł.
doznając ciężkich obrażeń czaszki, oraz ziarna 

nia ramienia.
Z 250 cennych zegarów tylko niektóre o- 

calały.
W  48 godzin później policja aresztowała 

Edwarda Hopkina, oraz subiekta w  skłau-Ie 
starożytności. Włocha, Bardolfo.

Okazało się, że Hopkin przekupił subiek
ta, który p j sprzedaniu zegara, włożył do nie
go materiał eksplodujący i spłonki.

Hopkin jako mechanik, ustawił w ten soo- 
sób-mechanizm zegarowy, żc w chwili
nakręcania musiał zapalać spłonki i powodo

wać wybuch.
Snrawa wzbudziła wielka sensacje w  ca

łe! Ameryce, w które' Perkins bvł znany ze 
swych fundacyj humanitarnych i kulturalnych.

KINO NA ODLEGŁOŚĆ
Eksperymenty Marsowego w Londynie. -  Telefon z  telewizją 

Zrijęda rentgenowskie na odległość
Znali-—'ty wynalazca wlscki M-rcoai za

powiedział na najbliższą przyszłość zrealizo
wanie swych trzech „cudów** techniki, pole
gających w zasadzie na widzeniu na odległość.

We wtorek odbyła się w Londynie pierw
sza próba. Marconi stanął przy aparacie, nie 
różniącym się prawie zupełnie od ściennego te 
lefonu i pocisnął guziczek. W tej sekundzie 
pojawiła się na płycie aparatu piękna głowa 
dziewczęcia. Była to sekretarka Marconiego, 
który nazywa ją pierwszą „abonentką“ tele
fonu fotograficznego.

Co do kina na odległość, to jest już wię
cej, niż pewne, że wkrótce wszystkie stolice 
świa* - posiadać będą takie npcr-.ty. Np. wy

darzenie jakieś w Nowym Jorku pojawi się 
równocześnie na ekranach kinoteatrów lon
dyńskich lub paryskich. Narazie aparaty te są 
jeszcze bardzo drogie.

Trzeci wynalazek Marconiego polega na 
transmitowaniu bez drutu zdjęć roentgenów- 
skieh. Pacjent, przebywający np. w szpitalu 
londyńskim, nie będzie musiał jechać do in
nego kraju, aby dać zbadać swe serce lub 
płuca słynnemu profesorowi, lecz odnośne 
zdjęcie roentgenowskie transmitowane będzie 
natychmiast drogą radjową do specjalisty za
granicznego, skąd w przeciągu pół godziny; 
nadejdzie na tej samej drodze djagnoza lekar. 
ska.

W IE L K IE  P O K Ł A D Y  W Ę G L A  W Y K R Y T O  NA W O ŁY N IU
„Kurjer "Warszawski* pisze:
Nadchodzą z Wołynia nowiny niezwykłe i nie

oczekiwane. Nad Stocliodem znaleziono pokłady 
węgła. Nie jest to węgiel brunatny, dla nas bez 
większej wartości, lecz prawdziwy węgiel kamien
ny. Wiercenia wskażą, z jaką odmianą będziemy 
mieli do czynienia i czego się można spodziewać.

Obecność pokładów węgla wzdłuż Stochodu 
stwierdzono w kilku miejscach, między innemi na 
wschód od Kowla. Węgiel leży na stosunkowo nie
wielkiej głębokości, nie niżej 500 do 600 metrów 
pod ziemią.

Co do obszaru zagłębia, to bądźmy przygoto
wani na niespodzianki, bowiem, jak wynika z do
tychczasowych poszukiwań, wiele szczegółów wska

zuje na prawdopodobną obfitość węgla nad Stocho- 
dem. Nawet, jeżeli pokłady wołyńskie okażą się 
uboższe od dąbrowieckicli, to sam fakę posiadania 
złóż węglowych na wschodzie będzie miał dla Pol
ski znaczenie ogromne. Przedewszystkiem za 
względów strategicznych, następnie ekonomicznych. 
Małopolska wschodnia, Wołyń, Polesie i Wileń- 
szczyzńa nie będą uzależniono od dowozu z dalekie
go Śląska.

Do wiadomości o stwierdzeniu pokładów węgla 
na Wołyniu warto dodać inną dobrą nowinę. Licz
ne ślady wskazuią, że na zachód od Kielc również 
znajduje się węgiel kamienny. W tej okolicy złoża 
wystfpują na większej głębokości, około 700 me
trów.
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Groźba nowych powikłań w Europie

JUGOSŁAWJA ŻADA MIĘDZYNARODOWEGO ŚLEDZTWA
W SPRAWIE ZAMACHU MARSYLSKIEGO

M E M O R JA Ł  DO LIC I N A R O D Ó W , O S K A R Ż A JĄ C Y  W ŁO C H Y  I W ĄG RY i
I
i

P a r y ż  (Tel. wł.) Stały przedstawiciel 
(Jugosławii przy Lidze Narodów, Foticz oraz 
poseł jugosłowiański w Paryżu zawiadomi! 
francuskiego ministra spraw zagranicznych, 
że Jugosławia przedłoży Lidze Narodów 
wniosek o przeprowadzenie śledztwa w spra
wie zamordowania króla Aleksandra.

„Llnformation" liczy się z tern. że wobec 
nawału prac, czekających obecna sesje Ligi 
Narodów i braków w jugosłowiańskich ak
tach, sprawa ta wejdzie pod obrady dopiero 
na styczniowem posiedzeniu Rady. Prasa 
francuska ocenia krok jugosłowiański bardzo 
powściągliwie. Kilka pism wyraża przekona
nie. że Francja bedzie zmuszona do udziele
nia pomocy tym, którzy chcą sprawę wvia- 
śnić; przedstawiciel Francji musi sie więc 
przygotować do brania udziału w dyskusji.

„Paris Soir“ pisze, że dyskusja nad wnio 
skicm jugosłowiańskim będzie niewątpliwie 
bardzo ożywona i gorąca. (K.)

L o n d y n  (Tel. wl.) Zwrócenie się Ju
gosławii do Ligi Narodów wywołało w An- 
glj; olbrzymie zaniepokojenie. Obecnie, obok 
bezpiecznie doniosłego i groźnego problemu 
Saary. stanie przed Ligą nowy, być może je
szcze groźniejszy, problem, mogący wywo
łać poważny międzynarodowy kryzys.

„Daily Telegraph" pisze: jeżeli Białogród 
będzie chciał swój zamiar doprowadzić do lo
gicznego końca, to należy sic przygotować na 
poważne zaostrzenie się międzynarodowe; 
sytuacji w Furopie centralnej. Rząd jugosło
wiański przypuszcza niestety, że posiada 
mocno obciążający materiał dowodowy także 
przeciw Itaiji. Przedstawiciel Jugosławii w 
Genewie wysunie prawdopodobnie twierdze
nie. że wybitni, piastujący wysokie stanowi
ska urzędnicy włoscy zamieszani bvll w spi
ski chorwackie, organizowane na terenie 
Włoch. Francja znalazła się wskutek tego roz 
woju wypadków w nieszsczęśliwem położeniu 
Starała sie ona usilnie o poprawienie stosun
ków włosko-jugosłowiańskich. Jugosławia 
przyglądała sie tym wysiłkom sweeo soiusz- 
nika z niedowierzaniem, a nieporadność poli
cji francuskimi w Marsylii wzmocniło to nie
zadowolenie. Niemcy wykorzystały tę sytu
acje dla podkreślenia wszvctkWo. co narody 
jugosłowiański i niemiecki łączy.

Współpracownik paryski „Times‘a“ pi
sze: warunkiem wstępnym do porozumienia 
fratteusko-włoskieeo iesf porozumienie miedzy 
Italia i Mała Fnfcnta. Każde tarcie miedzy 
przyiacielem Francji Jugosławia i przyjacie
lem Włoch —  Węgrami może mieć nieszczę
śliwe skutki i dlatego należy mieć nadzieje 
że spór utrzymany będzie w granicach jury- 
stycznych.

Memoriał Jugosławii jest jak słychać u- 
trzymany w  fonie umiarkowanym, ale dużo 
zależeć bedzie od zastosowanego przez Ge
newę postępowania. Sesja Rady Ligi Naro
dów poświecona iest sprawie Zagłębia Saary. 
ale Rada Ligi Narodów może ią przedłużyć 
dla zbadania notv jugosłowiańskiej. Z dru
giej strony może Rada przekazać notę komi
sji, któraby na sesji styczniowej przedłożył? 
sprawozdanie.

„Morning Post“ pisze: prestige Itaiji. jako 
wielkiego mocarstwa. zależy od iei zdolność1 
przeszkodzenia upokorzeniu swego małego 
sojusznika. Dla Francji byłoby rieprzviem- 
nem. gdyby nieudolność policii marsvlckie: 
była rozważana na fortun międzynarodowem 
W  politycznych kołach francuskich krok Ju

gosławii przyjęty więc został bez entuzjazmu 
chociaż uważany jest za naturalny i koniecz
ny,

W i e d e ń  (Tel. wł.) Białogrodzka „Po
lityka" donosi z Paryża, że obecnie już z ca
ła pewnością można powiedzieć, że Francja 
poprze bezwarunkowo krok Jugosławii w  Ge 
newłe. Dziennik ogłasza wywiad z jednym z

najbliższych współpracowników ministra L i  | 
val‘a, który oświadczył, że Francja i tym ra* } 
zem stanie po stronie Małej Ententy. W  dal-  ̂
szym ciągu wyraził ów współpracownik La- , 
va!la przekonanie, że szczegóły memorjałtl , 
jugosłowiańskiego nie będą prawdopodobnie -
podczas obecnej sesji rozstrząsane, lecz do
piero na sesji styczniowej. Gul

——  0O0 ——-

A F E R A  S K O D Y W  RUHIUNJi
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Minister i generał pod zarzutem nadużyć
Bukareszt. (PAT.) Komisja parlamen

tarna, prowadząca dochodzenia w sprawie 
warunków, w jakich zawarte były kontrakty 
o dostawę broni z Tow. Skoda, zapoznała 
się wczoraj z wnioskami sprawozdawcy ko
misji. Sprawozdanie stwierdza, że zawarty 
kontrakt był niekorzystny dla państwa ru
muńskiego zarówno ze względu na sposób, 
w jaki doprowadzono do zawarcia kontrak
tu, jak i ze względu na nieusprawiedliwione 
podniesienie cen. Sprawozdawca obciąża od
powiedzialnością b. min. spraw wojskowych, 
który podpisał umowę.

Zgodnie z przepisami prawnymi, doty

czącymi odpowiedzialności ministrów, spra
wozdawca domaga się postawienia gen. Ci
chockiego przed sąd kasacyjny. Raport roń 
wi również o odpowiedzialności b. min. sa  ! 1 
nansów, Popovici, któremu zarzuca, iż utr ** i 
dniał dochodzc ‘i sądowi.

Przedstawiciele stronnictwa narodowo* ] 
włościańskiego, wchodzący w skład komisjij \ 
przedstawili drugie sprawozdanie, w któreifl i 
podtrzymują tezy, sprzeczne z wnioskami j 
sprawozdania większości, któremu za rzu ca j 
iż zostało zredagowane pod wpływem namięt- j 
ności politycznych, <

--------- oOo--------- -

Z A P E W N IE N IE  S W O B O D Y G ŁO S O W A N IA  W  S A A R Z E  

głównym celem polityki francuskiej
Paryż. (PAT) Min. spr. zagr. Laval zło

żył na posiedzeniu komisji spraw zagr. se
natu oświadczenie na temat polityki zagr. 
Francji. Łaval prceds awil członkom komisji 
dokumenty dyplomatyczne w sprawie Zagł. 
Saary. Laval również udzielił szczegółowych 
wyjaśnień w sprawie ewentualnej interwencji 
sil policyjnych w Zagł. Saary w wypadku 
zamieszek, lub rozruchów. Oświadczenie swo
je min. Laval zakończył następującemi sło
wami: Traktat i decyzje Rady Ligi Naro
dów obciążyły Francję pewnemi zobowiąza
niami, do których rząd francuski zamierza 
się zastosować w duchu szczerze pokojo - 
wym. Obowiązkiem rządu francuskiego jest 
ochrona interesów, powierzonych jego pie
czy. Francja jednak nie przystępuje do tej 
sprawy z jakąś ukrytą myślą. Traktat po

stanawia, że ludność terytorjum Saary itit 
prawo swobodnego głosowania o swoi’:. 1 
sie, wybierając ml;Izy trzema rozwiązania 
mi. Ludności tej przyrzcczono, że plebiscyt 
będzie swobodny i tajny. W tym celu nie 
zbędne są moralne i materjalne gwarancje 
Rząd francuski troszczy się o to, ab}’ gwa1 
rancje, zapewnione przez Radę Ligi i je; 
organa zostałv utwierdzone. Komisja przy1 
jęła do wiadomości oświadczenie min. La1 
vala i wyraziła mu zaufanie.

Następnie Laval zapoznał Izbę z zasa’ 
dniezemi linjami rozmów, prowadzonych 
sprawie paktu wschodniego. Laval podkreśli 
przyjazny charakter nawiązanych rokowań 
wyraził nadzieję, że doprowadzą one d< 
przyjaznego porozumienia na wschodzie Eur< 
py a następnie na dalekim wschodzie azja 
tyckim w celu zapewnienia pokoju ogólnego

oOo

Siała komunikacja sterowcowa Ameryka -  Japonja
L o n d y n  (Tel. wł.) Z Tokio donoszą:—  

Pewne koła japońsko-mandżurskie zamierza
ła utworzyć towarzystwo lotnicze Pacyfiku 
z kapitałem zakładowym 20 milionów ienów 
Celem tego towarzystwa ma być otwarcie 
powietrznei linii komunikacyjne), obsługiwa
ne? przez sterówce, miedzy zacliodnlem w y 
brzeżem Ameryki i Japonja przez ocean Spo
kojny.

Najpierw zamierzone Jest otwarcie re- 
i komunikacji powietrzne! przy pomo

cy stcrowców miedzy stolica Mandżukuo 
Hsinking i stolica Japonji. Tokio.

Służbę na linji Amcryka-Japonja pełni1 
naja trzy zeppeliny. (Ar.). 'j V

Kanclerz Schuschnigg w Rzymie >
R  z y m (PAT.) Wczoraj wieczór przyby 

do kanclerza Austrii dr. Schuschnigg ora! 
min. spraw zagr. Bcrgcr-Waldencgg. N 

dworcu powitał gości premjcr Mussolini. Wił 
chodzącego z dworca Kanclerza Scliuschniił 
ga i premiera Mussoliniego licznie zebrać 
"ubliczność witała owacyjnie.
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UNIWERSYTETY KRYMINALNE DLA POLICJI
A M E R Y K A Ń SC Y  STRÓ ŻE BEZPIEC ZEŃ STW A  W RO LI: CHEM IKÓW , P S Y -

CHOLOGÓW, BIOLOGÓW IT P .
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Nowy York, w listopadzie.
W jednym z pokoików ministerstwa sprawie 

■ftliwości w Waszyngtonie znajduje sie mata wi
tryna zawierająca: rewolwer, kapelusz słomia
ny., cygaro, i fotografię pewnej dziewczyny. — 
Przedmioty te były do niedawna własnością 
Słynnego bandyty Dillingera. zastrzelonego przed 
kilkoma miesiącami przez policje amerykańską.

W pobliżu witryny przy biurku siedzi 40- 
łetni mężczyzna o ciemnej cerze i inteligentnym 
Wyrazie twarzy Jest to J. Edgar tioover, kie
rownik wydziału kryminalnego, ieden z najlep
szych urzędników policyjnych Ameryki.

B ezra d n o ść  p o lic ji a m e ry k a ń sk ie j
Przed kilku laty uważano, że wytopienie 

bandytyzmu w Ameryce vest rzeczą n emożliwą 
Najbezezelmejsi byli „gangsterzy", którzy chlu
bili sie otwarcie. iż łącza ich ścisłe stosunki z 
wybitnymi politykami czy innymi poważnymi 

przedstawicielami społeczeństwa amerykańskie
go. 1 dlatego grasowali bezkarnie bo policja n:e 
mogła im dać rady. Protekcja była zbyt silna.

R om o norus
Po słynnym skandalu naftowym przed 10 la 

ty, gdy zaufanie społeczeństwa do władz bez- 
Ypi czeństwa Drawie, że znikło generalny proku 

r:ror Stanów powierzył kierownictwo wydziału 
kryminalnego przy ministerstwie sprawiedl wo- 
ści młodemu urzędnikowi: IlooverOwi. Młody
Hoover imiennik b. prezydenta, odznaczał sie 
niezwykła energja. Kierownictwo wydziału kry 
minalnego ob;ecvwał przeiać pod iednym warun 
k!em. że we wszelkich srrawaeh kryminalnych 
bedzie miał zupełnie wolna reke. P racą 'ego mu
si bvć niezależna od Jakichkolwiek wp!vwów po
litycznych. Przyznać trzeba że warunek bvł b 
śmiały zwłaszcza ieśli weźm:e sie ood uwagę 
że polityka zawowali sic wszyscy, nawet najniż 
si urzędnicy Wpływy takiej czy mnej oartji po- 
łitvcznci decydowały zwvk'e o nomyślnem za: 
kończeniu śledztwa w sprawie włê ki-ch oszustw 
itp Zdecydowane stanowisko 20-Jetmego !ioove 
ra zaimponowało wszystkim Powierzono mu 
odoowmdzianly urząd. gwaran‘ujac pełna nieza
leżność.
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Przed paroma dniami zmarł w Cansas City 
Człowiek, który zawdzięczał swoje miliony trzę
sieniu ziemi.

Nazywał się ten szczęśliwiec Momentio. 
W roku 1849 wyemigrował on z Sycylji do Ame
ryki w nadziei, że na drugiej półkuli szczęście się 
do niego uśnt echnie. Postanowił ruszyć do Colo
rado i znaleźć tam takie pole złotodajne, jak.ego 
oczy ludzkie nie widziały. Rzeczywiście udało 
mu się odnaleźć górę, w której wnętrzu kryła się 
żyła złota. Ale wydobywan e tego złota związa
ne było z wielkiemi trudnościami, ponieważ cenny 
kruszec leżał głęboko w ziemi, pod warstwami 
innych minerałów Biedny kopacz n;e miał środ
ków na to. aby puścić w ruch maszyny i pozy
skać sobie pomoc innych ludzi. Wobec tego przy
stąpił do dzie’a z pomocą lednego tylko przyja
ciela N;e spodziewał się wcale, że jego wysiłki 
tak prędko zostaną nagrodzone wspaniałym re-
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żultatem.
Pewnej nocy obaj kopacze zbudzili się. Zie

mia drżała wokół nich. a powietrzem wstrząsał 
Piekielny huk. Momentio stwierdził z przeraże
niem. że nawiedzlo ich trzęsienie ziemi. Bieda
czysko pomyślał z rozpacza, że ca’a iego praca 
była daremną, gdyż z\vaiły osuwającej się z;emi 

vrwa!ą z pewnością wygrzebane z takim trudem 
doły.

Gdy nazajutrz udał sie do swej góry. czekała 
‘żo zdumiewająca niespodzianka. U stóp jego ziała 
Olbrzynra szczelina, sięgającą daleko w głąb zie- 

' mi. Natomiast ściany szczeliny lśniły i połyski
wały — trzęsienie ziemi odkryło właśnie owe 
żłote żyły do których z takim trudem usiłował 
Sję Momentio przedtem dokopać.

Wiadomość o odsłomeciu się żyły złota roz
niosła sie z szybkością błyskawicy Już w parę 
dni zbiegły s:ę do Colorado tłumy kopaczy. O eks
ploatację złotodajnej góry toczyły się krwawe

R a d y k a ln a  c z y s tk a
Praca Hoovera rozpoczęta się nie od tępienia 

bandytów, ale korupcji panującej wśród urzędni
ków poiicyj‘nych. Wielu z nich natychmiast stra
ciło posadę Nie pomogły żadne usty polecające 
senatorów i kierowników partji. W krótkim cza
sie cały wydział krymmanły oczyszczony był 
kompletnie z podejrzanego i niepewnego elemen 
tu. Skolei sprawdzał Hoover kwalifikacje zawo
dowe swych podwładnych. Świadectwa mieli 
najlepsze. Wykształceń.e prawnicze miało tyiko 
16. Tej kwestii poświęcił Hoovcr więcej uwagi.

Dla urzędników swoich urządzał specjalne 
kursy prawne. Chciał bowiem, aby każdy poli
cjant nie dał się w czasie przesłuchiwania w 
charakterze świadka dowodowego przed sądem, 
zbałamucić podstępnym pytaniom adwokata i H- 
żywanym przez niego kruczku prawniczym. 
Celu swego dopiął w zupełności. Dziś większość 
policjantów zna kodeks karny na wylot.

Za d o b rą  s łu żb ę .., aw ans
Skolei przystąpił Hoover do zorganizowania

t. zw. uniwersytetów kryminalnych, w których 
uczyli się urzędnicy: chemji, psychologii, grafo- 
metrji (pismo - znawstwa) itp. Absolwent tak ego 
uniwersytetu potrafił rozpoznać jednym rzutem 
oka każdego bandytę pod jakąkolwiek maską, 
nauczył się doskona'e strzelać, był dobrym den
tystą i to do tego stopnia, że podejrzanego osob
nika rozpoznawał po plombach- i nioskach, umiał 
Drzeprowadzm analizę krwi itp. Specjalna uwa
gę poświecił Hoover daktyloskopii palców. On 
sam zdołał zebrać około 4.5 miliona odc;sków. 
W liczbie tei znajduje sie ponad 6 000 odcisków 
słynnych bandytów specjalistów od napadów 
na banki i pociągi, gangsterów itp. W biurze dak 
ty'oskopijnem Hoovera bada się dziennie 2 000 
odcisków przestępców z Ameryki i około 60 od
cisków w mnycb krajach.

Tak wiec Hoover jest tym człowiekiem, 
który zwalczył w znacznej mierze, a przynaj
mniej tam gdzie wr>'ywy jego s‘ęgały bezpośre
dnio kortipcie. panujaca wśród pobeji. Urzędni
ków iego nie można orzekupić Bowiem wiedzą 
dobrze, że nagrodę za sumienna służbę otrzy
mała na oewno awans.

walki, dopóki rząd nie położył im kresu, przy
znając wyłączne prawo wydobywania cennego 
kruszcu Momentio i jego przyjacielowi.

Pociąg -  kula
Trudno powiedzieć, czy mamy przed 

sobą wynalazek do urzeczywistnienia, czy 
bujna fantazję. W każdym razie iest to w y
nalazek. na który został wydany patent U- 
rzędu patentowego Stanów Zjednoczonych 
Ameryki półn. Nr. 1.885.662. Ma umożliwić 
komunikację po ziemi z n‘ewiarygodna szyb
kością SCO km. na godzinę.

Jest to pociąg, składający się z jednego 
wagonu, w kształcie ogromnej kuli która 
toczy się po szynach, zbliżonych do zwy
kłych szyn kolejowych. Napędzany iest w 
sposób zupełnie nieoczekiwany. Mianowicie 
wzdłuż toru w odległościach mniej więcej 350 
m od siebie, zbudowane sa bardzo krótkie tu- 
neliki. przez które przebiega kula w s w m  
biegu. Tunelik iest iakby ogromna szpulą 
owinięta drutem, przez która płynie nrad 
elektryczny. Tworzy to t. zw. sclenoid. któ
ry ma te własność, że usiłuje wciągnąć do 
swego wnętrza przedmioty żelazne, a właś 
nie wagon kula iest wykonany z tego matę 
rjału. (ldv kula zbliża sie do tunelu, wówczas 
naciska umieszczony na torze kontakt elck 
tryczny, prąd włączą sie i karla zostaie prze? 
siłę magnetyczną wciągniętą do tunelu. Gd\ 
tylko znajdzie się w iego środku. naciska za
raz drugi kontakt który przerywa prąd. a te 
w tvm celu. ahv magnetyzm znikł i nie ha
mował biegu kuli.

W ten sposób każdy tunelik przyśniesz? 
hieg kuli. a niezwykły pociąg, sam nie posia
dając żadnego motoru, lodzie jak gdvbv tunele

podawały go ieden drugiemu.
Cóż jednak — pomyśli niejeden czytel

nik — robią podróżni? Czy fikają koziołki, 
kiedy toczy się kulisty pociąg? Oczywiście 
nie Wynalazca pomyślał o tern i także tutaj 
pokazał swój lwi pazur. Wewnątrz żelaznej 
kulistej powłoki mieści się mniejsza kula, 
a pomiędzy kulami jest cienka warstwa cie
czy. Dzięki temu kula wewnętrzna, stanowią
ca przedział dla podróżnych, pływa nieja
ko w tej cieczy i nie obraca się podczas obro
tu wewnątrz kuli. Pozostaie stale w położe
niu pionowem. ponieważ jest obciążoną na 
dole, a do zachowania równowagi pomaga jej 
specjalny przyrząd, tzw. giroskoo. Ciecz, 
którą może bvć rtęć ajbo oliwa, daje wago
nowi cenna zaletę że niema wewnątrz tarcia.

Szybkość, według zdania wynalazcy, 
jest ograniczona tylko nrzez pr^vśp;cszenie. 
jakie może znieść bez szkody organizm ludz
ki. dlatego oceniona iest tak wysoko. Czy 
projektodawca to geniusz. Stephenson XX 
wieku, czy marzyciel * utopista — nie chce
my tego przesadzać W każdvni razie wizia 
kulistego wagonu, pędzącego jak po wystrze
leniu z armaty, iest ciekawa.

ż~ dnT a
Gdynia się rozbudowuje.

W październiku r. b. wykończono w Gdyni 
21 domów mieszkalnych.,

Parcelacja ordynacji Zamoyskich.
Na pokrycie zobowiązań ordynacji Zamoy

skich podjęta została parcelacja większych ob
szarów leśnych i rolnych. W najbliższym czasie 
sprzedane będz:e 12,500 hektarów lasów i grun
tów, w woj lubelskiein.

Samobójstwo, czy wypadek?
Na torze kolejowym między Chełmem a Za- 

wadówką po przejściu poc;ągu osobowego zna
leziono straszliwie zmasakrowane zwłoki mło
dego mężczyzny. Ze znalezionych przy zabitym 
dokumentów wynika, że iest to plutonowy-pod- 
choraży rez. Stanisław Fac. b. słuchacz katolic
kiego uniwersytetu lubelskiego. Przyczyna śmier
ci nie jest narazie znana. W sprawie tej policja 
wszczęła dochodzenie.

Posterunek przy łóżku bandyty.
Łódzkie władze policyjne otrzymały wia

domość. że groźny bandyta. zbieg'y z więzicira, 
Juljan Czernik znajduje się w Rudzie Pabianic
kiej. Naskutek tej informacji zarządzono obławę. 
W godzmach wieczornych jeden z natro’u:ących 
wywiadowców spotkał na uMcy bandytę i pod
szedł doń Bandyta strzelił do policjanta i ranił 
go. Na pomoc przybiegli inni Do'ic;anci, którzy 
poczęli strzelać do uciekającego Czernika Ban
dyta został zraniony i upadł. Ciężko rannego 
Czernika odw:eziono pod strażą do szpitala, 

gdzie przy iego łóżku ustawiono pos-erunek.
Sacharyna w damskiej bkcłiźnic.

W Piotrkowie, gdy z autobusu wysiadł mło
dy, elegancko ubrany mężczyzna niosący w re
ku dwie wal'zv pokryte nalepkami zagranicz
nych hoteli, podeszło doń dwtich funkcjonariu
szy straży granicznej, którzy go aresztowali. 
Okazało się. że w walizkach wytwornego gen
tlemana między elegancka bielizną damska znaj
dowało sie kilkanaście kilogramów sacharyny. 
.Gentlemanem" okazał się Wacław Brodz'ak, 

mieszkaniec Dąbrowy. Tłumaczył się on. iż nie 
wiedział, co nreści się w walizkach, które 
otrzymał od n’ezna;omego kupca, który za ma
tem wynagrodzeniem prosT go o wręczenie ich 
swemu znajomemu w Łodzi. Nieznajomy ów 
miał czekać na dworcu, a iako sygnał rozpozna
wczy służyły właśnie na waLzkach na'epki ho
teli zagranicznych. Mimo tych tłumaczeń zatrzy
mano przemytnika wraz z towarem.

Defraudanci przed sadem.
Przed sadem okręgowym w Łucku rozpo

czął sic proces orzeciw Jakóbowi Jamiolow- 
skiemu, b. naczelnikowi wydziału technicznego 
w b. okr Urzędzie Ziew-kun w Łucku oraz 6 
miiym urzędnikom tego Urzędu Akt oskarżenia 
zarzuca wszystkim nadużvc;a przez bezprawne 
Dobieranie z kasy b. Okr. Urz. Zem. różnych 
kwot na ogólna sumę przeszło 50.600 zł oraz 
gratyfikacje za prace scaleniowe, parcelacyjne 
i t. d.
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G IE Ł D Y
Ceduła Giełdy Zbożowej w Poznaniu
Żyto 30 ton par Poznań 
Żyto 30 ton par Poznań

14.50
14.25

14.25 14.75
usoosohieme spokoin*

Pszenica 30 ton par Poznań 16.50 16.25 16,75
usposobienie słabe

Jęczmień browarowy 20.50 21.—
usposobienie spokojne.

Teczmień 710— 725 g/1. 19— 19.50
lec zmień 680—690 g/1. 17.50 18—

uspo-iibił-oń- -pnlyrjne.
Owies 20 ton par, Poznań 1550
Owies 45 ton par Poznań 15.20
Owies 45 ton par. Poznań 15.—

15.— 15.25
usposobień.* spokotn*

Maka żytnia I gat. 0-55% w?. w. 21 50 2250
Maka żytnia 1 eat 0-65% wl w. 19.50 21 50
Maka żytnia 11 gat. 55-70% w! w. 15.— 16—
Maka żytnia pośledn. ponad 70% wl*w. 13 — 14—
Maka żytnia razowa 0-95% wl. w 17.— 18—

usposobienie sonie orne
Mąka psz. gat. IA 0-20 proc. wł. w. 2 8 ,— 30,50
Mąka psz. gat. IB 0-45 proc. wł. w. 27,50 28,—
Mąka psz. gat. IC 0-55 proc. wł. w. 26,50 2 7 , -
Mąka psz. gat. ID  0-C0 proc. wł. w. 25,50 26 —
Mąka psz. gat. IE 0-65 proc wł. w. 24.50 25.—
Mąka pszenna gat. IIA 20-55% w!, w. 23.50 2 4 -
Maka pszenna gat IIB 20-65% wf. w. 23.— 23.50
Mąka psz. gat. IID 45 65 pr. wł. w. 20 ,— 20,50
Mąka psz. gat. IIF  55-65 pr. wł. w. 17,— 17,50
Mąka psz. gat. III A 65-70 pr. wł. w. 15,75 16,25
Mąka psz. gat. IIIB 70-75 pr. wł. w. 12.75 13,25

usposobienie spokojne
Rzepak zimowy 41,— 4 2 ,-
Rzepik 2 imowy 39 - 4 0 -
Gorczyca 50,— 53—
Wyka latowa 26.— 28—
Groch Viktoria 41.— 45 .-
Groch Folgera 32,— 3 5 -
Koniczyna czerwona surowa 130,— 150—
Koniczyna biała 80,— 100—
Koniczyna szwedzka 180,— 210—
Koniczyna żółta odłuszczon: 70,— 80—
PrzelM 30.— 100—
Tymoteusz 60.— 7 0 .-
Rajgras angielski 80— 9 0 -
Ziemniaki jadalne 2.20 2 50
Ziemniaki fabryczne za kilo % 13
Makuch In.any w taflach 17 50 18.00
Słoma pszenna luzem 2.25 2,45

., pszenna prasowana 2,85 3,05
„ żytnia luzem 2.75 3—
„ żytnia prasowana 3.25 3,50
„ owsiana luzem 3— 3,25
„ owsiana prasowana 3,50 3,75
i, jęczmienna luzem 1 95 2,45
„ jęczmienna prasowana 2 85 3,05

Siano zwykłe luzem 7.25 7,75
Siano zwykle prasowane 7.75 823
Siano nadnoteckie luzem 8,25 8,75
Siano nadnoteckie prasowane 8 75 9.25
Makuch rzepakowy w taflach 13.50 13.75
Makuch słonecznikowy w taft 42-43% 17 50 18—
Śrut Soja 21.— 21.50
Mak niebieski 40.— 43—

Ogólne usposobienie: spokojne.
Transakcje na odmiennych warunkach żyta

270 t., pszenicy 217 t., jęczmienia 587 t. , owsa
191,5 t., mąki żytniej 153,5 t., mąki pszennej 47 t., 
Otrąb żytnich 132,5 t., Otrąb pszennych 7,5 t., otrąb 
jęczmiennych 15 t., gorczycy 8 t., grochu Yiktoria 
30 t., rzepaku 5 t., makuchu lnianego 5 t., maku
chu rzepakowego 25 t., makuchu słonecznikowego 
15 t., makuchu z orzecha ziemnego 5 t., marchwi 
0,5 t., wytłoków 10 t., płatków ziemniaczanych 30 t., 
ziemniaków jadalnych 30 t., ziemniaków fabrycz
nych 575 t.

Poznań, dnia 17 listopada 1934 r

R A D J0
Wtorek, 20 listopada 1034 r.

Poznań — 6.45 ..Kiedy ranne wstają zorze.
6.52 Gimnastyka; 7,15 Dziennik poranny: 7 25 Mu 
zyka poranna; 7,40 Program: 7 50 Koncert rekla
mowy: M.57 Sygnał czasu; 12.00 Hejnał z Krako
wa; 12.03 Wiadom, meteor c i : 12.05 Przegląd pra
sy; 12.10 Koncert (tr ze Lwowa): 12.45 Audycja 
dla dzieci: 13.00 Dziennik poi.: 15.30 Wiadom. o 
eksporcie polskim; 15,35 Przegląd giełd: 15 45 Mu
zyka rosyjska (tr. z Krakowa); 16.45 Skrzynka P. 
K. O.; 17.00 Koncrt; 1725 Odczyt: 17.35 Pieśni w 
wyk n. Korfórny; 17.50 Odczyt: 18.00 Pogad roln. 
18.10 Życie kult. ad. i społ Poznania: 18,15 Kon
cert; 18 45 Szkic literacki p. Irzykowskiego; 1900 
Pieśni; 19.20 Pogadanka aktualna; 19.45 Program; 
19.50 Wiadom. sport: 20.00 Opera komiczna: 20,30

P o w le k ł s e n s a c u ln a
W  imarę, jak się zbliżał do celu wędrów 

ki, tłum stawał się coraz bardziej ściśniętym 
i poruszał się wolniej. Przetłoczył się wśród 
ścisku, a znalazłszy się w pierwszym szere
gu ciekawy cl: cl: ciał iść dalej...

Zatrzymał go miejski sierżant słowami:
— Nie można. 
r— Dlaczego? 
f— Taki rozkaz!
Młodzieniec przystanął.
— Ale ja tutaj nie jestem przypadkowo 

i nie bez celu. — mówił dalej po chwilowym 
namyśle — muszę przejść tędy do grobu za
raz w pobliżu. Czyż mi nie wolno?

— Dzsiaj nie.
— Przecież można uczynić wyjątek...
— W rozkazie prefektury nie ma żą

dny cli wyjątków...
Hrabia zrozumiał, że w obec tak ścisłe

go zakazu wszelkie jego usiłowania pozostaną 
bez skutku. Zaczął więc tylko pytać miej
skiego sierżanta, I '..'ry możeby mu mógł o 
tem powiedzieć, czego dowiedzieć . ię pragnie.

— Skądże taki surowy rozkaz?
Sierżant był bardzo grzeczny. Ku wiel

kiemu zadowoleniu ciekawych, którzy się zbli
żyli, ażeby go posłuchać, jął opowiadać stra
szną historję, którą lepiej znamy od niego 
samego.

Kiedy skończył, hrabia Iwan zapytał:
— A w którym to grobie spełniono zbro 

dnię?
W  grobowcu pewnej bogatej rodziny 

rosyjskiej.
— Wie pan, jak się ona nazywa?
— Wiem.
— Może mi pan powiedzieć?
— Dlaczegoby nie! w grobowcu Kura- 

wiewów.
Usłyszawszy to nazwisko miody Rosja

nin zbladł jak chusta.
— Nic myli się pan? — spytał wzru

szonym głosem.
— Nic. Słyszałem to od stróża cmentar

nego.
Hrabia Iwan zwiesił głowę i kilka chwil 

stał w milczeniu, potem podziękował sierżan
towi, zawrócił się i zginął w coraz bardziej 
rosnącym tłumie.

Na jego twarzy malował się wielki nie
pokój.

Co znaczy ta zagadka? — spytał sam 
siebie. — Dziwne zdarzenie, szczególne, nie- 
jojęte. Trzeba jednak to wyjaśnić! Muszę 
się dowiedzieć.

Przyspieszył kroku, dostał słę do wlel- 
dej alei, gdzie mniej było osób niż w bo
cznej; wyszedł z cmentarza i zaczął szukać 
dorożki, którą przyjechał.

Dorożka stała po drugiej stronie drogi. 
W chwili, gdy hrabia chciał stanąć na 

stopniu, przechodzący obok człowiek jakiś z 
czarnym krzyżem drewnianym drgnął, krzy
knął z przerażenia, zatrzymał się i rzekł:

— Przepras:. . pana, chciałbym panu po
wiedzieć tylko jedno słówko.

Rosjanin obrócił się, wielce zdziwiony i 
odpowiedział tym samym akcentem cudzo
ziemskim, o jakim już wspominaliśmy:

— Czego pan sobie życzy?
Usłyszawszy ten akcent człowiek z dre

wnianym krzyżem drgnął ponownie:
■ — Chciałbym pana tylko zapytać, czy
to pan onegdaj na -licy Roguctte kupił wia
nek nieśmiertelników?

— Być może, że i ja, ponieważ rzeczy
wiście onegdaj k u iłem  wianek; ale nie wiem,Koncert reklamowi': 22.45 Nad czem pracują Hte- , . . .  . . .

rac( wftp.; 23.00 Wiadom. meteor: 23.05 Koncert. czy to  w  p ańsk im  sk lep ie .
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— U mnie — mówił dalej nieznajomy, 
oglądając się dokoła. — i zaniósł pan ten 
wianek do grobowca Kurawiewów.

— Może — odrzekł sucho hrabia — ale 
dlaczego mi $pan o to pytasz?

— Bo kiedy pan odszedł, zauważyłem, 
że mi pan dał monetę angielską na dwa-, 
dzieścia pięć franków; a ja myślałem, że to 
była dwudziesto frankówka i wydałem panu 
za mało reszty. Winien więc jestem pięć 
franków i jako człowiek uczciwy chcę je pa
nu zwrócić.

— Nic pcl aeba, daruję jc panu, jeżeli 
rzeczy :e dałem mon-te angielską, o czem 
bardzo wątpię.

— Ależ, szanowny panie. •
— Jeżeli pan nie chcesz przyjąć, to roz

daj ubogim — przerwał z niecierpliwością 
hrabia.

Potem wskoczył do doróżki i zawołał na 
woźnicę:

— Tam, skąd przyjechaliśmy, prędko..
Dorożkarz popędził konie.
— O! — zawołał Handlarz rzeczy po

grzebowych, zauważywszy numer doróżki — 
nie umkniesz tak ażebym cię nie mógł . 
dogonić, zbrodniarzu!

— Podbiegły do stacji, gdzie czekało Cz 
kilka dorożek, wsiadł do jednej z nich i Za 
rzekł:

— Dostaniesz dwadzieścia franków, je
żeli nie stracisz z oczu tej oto tam doróżki, he

— To niech pan przygotuje dwadzieś
cia franków, bo jc zarobię! — odpowiedział
dorożkarz.

I popędził w ślad za powozikiem, któ
rym jechał hrabia Iwan.

Handlarz wianków, wychyliwszy się z 
doróżki, śledził oczami ściganego, będąc jak 
najzupełniej przekonanym, że to sprawca po
dwójnej zbrodni na cmentarzu Perć Lackaisc i 
przy ulicy Ernestyny. ,

— Wątpić niepodobna —- mówił do sie
bie _  to ten sam łotr. Pozatem go zaraz po 
jasnych faworytach, binoklach i akcencie. 
Przytem nic zaparł się wcale, że kupował 
wianek, ani tego, że zaniósł go grobowca Ku
rawiewów.

Co za szczęście, że właśnie przechodzi
łem. Nie podejrzewa nic. Wszystko trzeba 
robić ostrożnie i po ęiehu. Nie odstąpię go 
wcale; a gdy się dowiem, gdzie mieszka, 
wszystko pójdzie, jak po maśle.

Wielką przysługę wyświadczę sprawie
dliwości mej ojczyzny. Pisać będą o mnie 
gazetach i wydiukują mój adres. Wyborna 
reklama dla sklepu.

Przy tych słowach szanowny kupiec z 
ulicy Roguctte zaczął doznawać niepokoju.

U doróżki hrabiego lepsze były konie, 
niż przy jcgci i jechała leż prędzej; wszelako 
kupiec nie tracił jej z oczu, pomimo zwięk* 
szającej się odległości.

Nieprzewidziana okoliczność wkrótce roz
chwiała ogarniający go niepokój. |

Pułk piechoty, wracający z przegląd 
wojsk u Chatcau, d‘Eau nagle zatamował pr/ 
jazd. I

Dorożka hrabiego zatrzymała się, a  t 
która pędziła za nią, nadjechała.

— Teraz dogoniliśmy — rzeki woźni . : 
nachylając się do pasażera.

— Tylko nie daj sobie uciec.
— Bać się nie ma czego, zawsze go do* 

gonimy. To numer 2750. v  - 1
Pułk przeszedł.
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DZIAŁ URZĘDOWY
OGŁOSZENIE.

Podpisany Zarząd Miejski wzywa niniej- 
tezem wszystkich swych płatników — także 
Zamieszkałych na terytorjach przyłączonych 
•v.T 1. 6. br., do miasta Ostrowa — którzy do- 
ifu nie uiścili III raty danin komunalnych 
• a rok 1934-35 i II raty podatku gruntowe
go, na rok 1934, aby swe zaległości uiścili 
do dnia 20 listopada br., w Głównej Kasie 
Miejskiej (ul. Marsz. J. Piłsudskiego 21).

Wnioski egzekucyjne na odnośne zale
głości są w przeważnej części wypisane i bę
dą od dnia 21 bin. począwszy przedkładane 
'władzy egzekucyjnej do zrealizowania.

Ażeby więc poszczególnym osobom za
oszczędzić dotkliwych stosunkowo kosztów ć- 
gzekucyjnych, Zarząd Miejski prosi o zasto
sowanie się do niniejszego wezwania. 

Ostrów, dnia 15 listopada 1934 r. 
Zarząd Miejski 

Burmistrz (—) W. Cegiełka,

OGŁOSZENIE.
Wszystkim posiadaczom bydła rogatego 

Zamieszkałym w mieście Ostrowie podajemy 
'fo wiadomości, że stosownie do rozporządzc- 
( c Pana Wojewody Poznańskiego z dnia 25 
**Pcat 1934 r. bydło rogate (buhaje, woły, kro
sto, jałowizna i cielęta) wyprowadzane na tar
gi (małe i wielkie), musi być zaopatrzone o- 
próez świadectwa miejsca pochodzenia, w zna
czek uszny (kolczyk).

Oplata za nałożenie znaczka usznego łą
cznie z świadectwem miejsca pochodzenia w 

i  Zagrodzie właściciela bydła, wynosi 0,30 zł., 
Przy jednem zwierzęciu, przy więcej 0,25 zł, 
od sztuki. Oplata za nałożenie znaczka usz- 
ńego i wystawienie świadectwa miejsca po
chodzenia na targowisku w Ostrowie przy do
prowadzeniu zwierzęcia na targ wynosi 0,20 
fcł od sztuki. Wystawienie świadectwa pocho
dzenia bez kolczyka kosztuje 0,10 zł.

Równocześnie nadmieniamy, że kwestję 
okolezykowania bydła oraz uzyskania świa
dectwa mtojsc-a pochodzenia, załatwić można 
w godzinach urzędowania (od godz. 9 13) 

tut. Urzędzie ratusz, pokój nr. 7a.
« Ostrów, dnia 15 listopada 1934 r.
‘ Miejski Urząd

Bezpieczeństwa i Porządku Publicznego 
Burmistrz (—) W. Cegiełka.

li

OGŁOSZENIE.
Z powodu nieprzewidzianych trudności przy 

Oprawie mostu na rzece Ołoboku przedłuża się 
_ Jamkn ęcie ruchu kołowego na drodze Kęszyce- 

diskttpice O lob. do dnia 25 1'slopada 1934 r.
>° La to  w ice , dnia 17 listopada 1934 r.

Sołtys
(ZIEMIAŃSKI).
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Kalendarz rzym .-kał.
Niedziela Oclona P.
Pon od z. Elżbiety

Kalendarz grecko-kat.
Niedziela Halaktjona 
Poniedz. Pawła i kons
Sońce wschód: 7,00 

zachód: 15,43 
Księżyc wschód: 14,19 

zachód. 4,08

. Dyżur w niedzielę pełni clr. Wojtkiewicz, ul. 
Sienkiewicza (tel 83. Apteka pod „Aniołem , Ky- 
Wt (tel. 7).

Dyżur nocny z niedzieli na poniedziałek peł- 
'Ji dr. Wpjtktowicz, ul. Sicnkicwcza (tel. 83). — 
^Pteka pod „Aniołem" Rynek (tel 7).

Dyżur nocny z poniedziałku na wtorek pel- 
h dr. Kasprowicz, ul. Koszarowa 30 (tel. 286). —- 
^Ptcka Nowa ul. M. Piłsudskiego 15 (tel 275).

Śntodałnła - Bar — Rynek 6 po’eca kawior 
Jjbieński, astrachański. sa'ami węgierskie, mino- 
■*' i inne delikatesy. Dobrze p'e'ęgnowane napoje.

Wtorek, dnia 20 listopada 1934 r.

PRZYJDŹMY Z POMOCĄ BEZROBOTNYM
Już spadł pierwszy śntog, oznaka nadcho

dzącej zimy, straszliwej w swych skutkach dla 
tych, którzy nie posiadając pracy pozbawieni są 
możności poczynienia najniezbędniejszych zaku
pów potrzebnych w zimie artykułów jak żywno
ści. opalu i odzieży.

Bezrobotni, którzy już dawno wyczerpali 
zasiłki, wypłacane w myśl ustawy li-tyiko przez 
przeciąg 13 tygodni, zostają pozostawieni wła
snemu losowi. Nędza bezrobotnych w okresie zi
mowym. kiedy zostały wstrzymane roboty sezo
nowe. zostaje jeszcze więcej spotęgowaną.

Fundusz Pracy — zadaniem którego jest za
trudnianie bezrobotnych, a który dotychczas w 
tym kierunku już wiele zrobił, w okresie nadcho
dzącej zimy nie będzie mógł pośpieszyć z tak 
wydatną, iak dotychczas pomocą, gdyż wiele u- 
wagi, wysiłków i pieniędzy będzie zmuszony 
poświęcić na pomoc ofiarom żywotowej klęski 
— powodzi, jaka naw;edziła latem roku bieżące
go ogromne potoeie ziemi, pozostawiając tysiące 
rodzin bez dachu nad głową, niszcząc mienie i 
ćoby'ek.

Jednakże i bezrobotni wraz ze swemi .rodzi
nami me mogą być skazani na śmierć głodową, 
czy też z zimna. Stanowią oni składową część 
społeczeństwa, narównn z innymi ńiają prawo do

życia, i obowiązkiem społeczeństwa jest pośpie
szyć im z pomocą. Pomoc bezrobotnym — nie 
będzie to żadna jałmużna, lecz obywatelski obo
wiązek tych. którzy jeszcze coś mają i dzielą się 
z ofiarami panującego kryzysu w myśl przyka
zań Chrystusowych „Głodnego naharmij" „Na
giego przyodziej" '

Na terenie powiatu Ostrowskiego w celu nie 
sienią pomocy bezrobotnym, powstał Powiato
wy Komitet Funduszu Pracy, który przyjmuje o- 
fiary na rzecz bezrobotnych, jak w naturaljach, 
tak i w peniądzach. Każdy, który ma jeszcze 
pracę, niech pomyśli o bezrobotnych i ich dzie
ciach, cierpiących zimno, głód i nędzę i niech po
śpieszy z pomocą, na jaką go stać.

Ofiary w ptomądzach prosimy przekazywać 
na konto Nr. 187 Komunalnej Kasy Oszczędności 
powiatu Óstrowskego, w naturaljach natomiast 
do Kuchni Ludowej przy ulicy Zdanowskiej Nr. 8 
w Ostrowie.

Informacyj w sprawach pomocy bezrobot
nych ,udz:ela sekretarz Komitetu p. Minta Roman 
— gmach Starostwa w Ostrowie telefon Nr. 91. 
Składajmy ofiary na rzecz bezrobotnych.

Powiatowy Komitet Funduszu Pracy 
miasta i powiatu Ostrowskiego.

ECHA OBCHODU ŚWIĘTA NIEPODLEGŁOŚCI
Szesnastoletnia rocznica odzyskania Niepo

dległości była we wszystikch zakątkach naszego 
powiatu obchodzona z niezwykłym entuzjazmem 
i z głębi serca płynącą dumą i radością. Ze 
względu na szczupłość miejsca podaliśmy dotych 
czas sprawozdania tylko z w ększych miejsco
wości. uzupełniając dziś z innych miejscowość', 
oczywiście (yłko cząstkę tych. które posiadamy, 
gdyż njesposób zamieścić nam z wszystkich gro 
mad i organizacyj.

Czarny Las
Wzorem lai ubiegłych odbyły się w miej

scowym kościele i zborze ewangelickim nabo
żeństwa, w których wzięła udztoł miejscowa lu
dność. odśpiewując po nabożeństwie „Boże coś 
Polskę" Następnie odbył się pochód pod tablice 
Marszalka Piłsudsk:ego, gdzie przemówił p. wójt 
Kotok. Wieczorem staraniem Związku Strzelec-! 
kiego obyła sie akademia, a potem zabawa.

K ałiszk ow ice  O łoboebic
Staraniem mietocowego nauczyctototwa od

była się uroczystość obchodu 11 Listopada, na 
która złożyły sto przemówienia nauczycieli i de
klamacje dztoci szkolnych W uroczystości wzię
ły udział organizacje: Związek Strzelecki, K. S.
M., Straż Pożarna i licznie zebrana publiczność.

Ludwików
Zarząd gminy oraz miejscowa straż pożarna 

urzadz li obchód szesnastej rocznicy odzyskama 
Niepodległości. Pochód z orkiestrą wyruszył na 
nabożeństwo do kośeioto w Czarnymtosie. Na
stępnie po powrocto urządzono akademie, na któ
rej przemawiała p. Dębiczówna i p. nacz. Ign. 
Mania, oraz p. Pi woń. jako uczestnik walk o Nie
podległość.

R aszków
Przy odświętnie udekorowanych domach ze

brała się młodzież szkolna na Rynku, organiza
cje i stowarzyszena, oraz stowarzyszenia z ob
wodu wójtowskiego z P- wójtem Derfferem na 
czele, poczerń uformowany pochód z orkiestrą 
wyruszył do kościoła na nabożeństwo. Po nabo
żeństwie przed ratuszem p burmistrz Zieliński 
wygłosił przemówtonto, podkreślając zasługi 
Marszałka Piłsudskiego w odzyskaniu Niepodle
głości kończąc okrzykiem na cześć Rzeczypo
spolitej, Pana Prezydenta i Marszałka Piłsud
skiego. Następnie na strzelnicy oddano strzały ho 
norowe. Za Rz-eczpospohtą p. bnrmisfrz Zieliń
ski, za Prezydenta i Marszałka Piłsudskiego p. 
Sosna, kier szkoły, za Armję p Krół, kom. Z. 
S„ za Z. S. p. Kamiński. Wieczorem odbyła się 
akademia.

Sośnie
Ludność pogranicza w poczuciu obywatel- 

skiem bardzo uroczyście obchodz;ła Święto Nie
podległości Domy były rzęsiście iluminowane, 
oraz powiewało mnóstwo flag państwowych. 
Nabożeństwa w kościołach katolickich i ewan
gelickich były odprawione bardzo uroczyście, 
szczególnie podniosłe kazanie miał pastor ewan
gelicki.

Akadermę zaszczycił p. starosta dr. Fkkert 
i płk. Walczak Goście wpisali sie do ks;ążki pa
miątkowej Z. S. i zadek!arowa!i udział na zakup 
umundurowani dla strzelców. Wieczorem odby
ło sto przedstawienie p. t. „Noc w Be'wodorze", 
które reżyserował p. Klimontowicz. W czasie 
zabawy przemówili p. sędzit Dąbek i p Sławo? 
szewski. We wszystkich okol cznych wioskach 
na pograniczu odbyły sto również uroczystości, 
a szczególnie na wyróżnienie zasługuje Pawłów 
Cieszyn.

Obiady z trzech dań 60 groszy — smacznie 
przyrządzone poleca restauracja „Rzymska" — 
Zawidzkiego — Szpitalna 2 a.

Cukiernia Poznańska poleca dobrą kawę i 
wyborowe ctostka. Spotkanie towarzyskie. Kon
cert radiowy.

Ruch ludności. Urodzenia: syna: maszyni
sta kol. Józef Szrakalski. — Śluby: robotnik Leo
nard Banas;ak z Wktorja Smętek, oboje z O- 
strowa. pracownik kolejowy Józef Kościelski z 
Elźbtotą Miii tor oboje z Ostrowa, rolnik Tomasz 
Zawiełak z Radłowa z Wiktoria Nogala z O- 
strowa. — Zgony: Stefan Matuszczak z Kolano- 
Świerczyna 21 lat.

Paśsr iyla
U gospodarza Marcina Grochowieckiego w 

Topoli Małej z nieznanej przycz.yny zapadł sic 
stóg. zawierający 10 wozów żyta. Stóg sptonał 
doszczętnie Straty wynoszą około 700 zł.

Zlikwidowanie szajki i%im\ 
w ęglow psls

w  aresztach policyjnych znalazła się szajka 
złodziei kolejowych,^ którzy systematycznie o- 
kradali w okolicy Szczygliczki wagony kolejo
we. Złodziejami okazali się: Szlachta Kaźmierz, 
Kurzaba Teofil Winter Kazimierz, oraz Grobel
na Władysława, która kradziony węgiel prze
trzymywała.

Ohór Siana w Ostrowie
Po powrocie z Rosji Sowieckiej, gdzie chór 

Dana występował w tym roku poraź drugi, da
jąc w samym Leningradzie piętnaście koncertów 
orzy stale wysprzedancj sali liczącej 5000 osób, 
wystąpi obccnto w Ostrowto tylko jeden raz dnia 
19 b. m. w sali strzelnicy miejsktoj Ten najzna
komitszy iedyny w Polsce, a tak d-obrze znany 
naszej publiczności chór niewątpliwie zgromadzi 

ca’a nasza kulturalna nnbdcznoSć
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BANK 

L U D O W Y
Sp. z odpowiedz, nieograniczoną

w  O d o l a n o w i ©

N a js ta r s z a  S p ó łd z ie ln ia  k r e d y to w a  na 
m ie jsc u , U cząca 1403 cz ło n k ó w .

Załatwia wszelkie transakcje bankowe 
a mianowicie:

Otwiera rachunki bieżące i czekową-
Udziela pożyczek za poręczeniem, lub 

podkładką hipoteczną.
Dyskontuje weksle kupieckie.

Przyjmuje wkłady oszczędnościowe 
(depozyty), płacąc procenty stosow

nie do wypowiedzenia.
Pośredniczy w kupnie i sprzedaży 

papierów wartościowych.
Inkasuje weksle i dokumenty wszel

kiego rodzaju.

„ C O R S O ”

Przy wkładzie od 3, —zł wypo
życza skarbonki oszczędnościowe.

Lokal bankowy czynny w dni powsze
dnie od godz. y-tej do 13-tej i od 15-tej 

do 16-tej.
DO720

Rewelacyjne arcydzieło wytw. „United Artist“ rez. DOROTHY ARZNER w/g po
wieści EMILA ZOLI

W £oti tytułowej gwiazda sowiecka A1YNA STEN 
zaprezentuje się w filmie p. t.

„ M A N A

sm

W pozostałych rolach: PHILLIPS HOLM ES - RICHAgD BENNET
NADPROGRAM: Rewelacyjny d.datek kolorowy Walta Disrey‘a z serii Sillv

Sympliosy p. t.
„JAŚ / MAŁGOSIA“

O R A Z  A K T U A L N O Ś C I  P A R A U M O N T U

T e l e f o n  » .  H I
proszę o łask. zanotowanie

D ro g erja  - K a c z y ń sk i

ul. Wrocławska 16
DO 718

F R Y Z J E R
D L A  PAN I PANÓW!

Szan. Obywatelstwu miasta i okolicy 
podaje do wiadomości, iż z dniem 17 

listopada br.
O T W I E R A M  S A L O N  F R Y Z I F .R S K !  

PRZY U L I C Y  K A L I S K I E J  N r. 7 .
Proszę o łaskawe poparcie.

Z  poważaniem 
Władysław Matuszewski

mistrz tryzierski

Wydzierżawienie
polowania na grantach gminy Cbruszczyn, 
około 252 ha, odbędzie się w niedzielę, dnia 
25 listopada b. r. o godz. 3-ciej pop. w lo
kalu p. Riedla w Chruszezynie.

Warunki można przeglądać u przewod
niczącego Spółki Łowieckiej i w lokalu przed 
rozpoczęciem licytacji.

Przewodniczący Spółki Łowieckiej:
S t.  M ł y n a r z .  D0713

POWIATOWY

Zarzad Drogowy w Kie! 
cach poszukuje do wy
robu pólbruczku 300 ro- 
botidków. ob z aa >o mio
ny ch z ta praca. Pożada 
ne własne narzędzia pra 
cv, Płaca akordowa od 
10 do 14 zł za 1 ms wy
robionego pólbruczku - 
Praca przewidziana na 
okres roczny. — Oferty 
z odpisami Świadectw 
kierować do Eksp. Biura 
Pośrednictwa Pracv t'ł. 
Towarowa fi

TANIO!
MYDŁA I PROSZKI do 
prania oraz FROTERY 

I OLIWĘ do podłóg
kupisz

w Drogerii - Perfumerii 
oraz artyk. fotograf.

J. SZYMANEK
CHRORREGO 7

DO 717
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CHŁOPCY
do sprzedaży gazet potrzebni. Wiado
mość w Adm. Dziennika Ostrowskiego.

Jasnem tak na dtonl. że 
tylko w solidnym f fa
chowo prowadzonym soe 
cialnym magazynie mo
żna z naiwieksżetn zau
faniem nabvć podarki 
iak: torebki damskie, na 
rasoie. portfele, portmo
netki. laski, walizy w fir 
mfe

WIKTOR CZYSZ
Pozna fi u! Szkolna 11 
teł 19-75. naprzeciw Szpi 
tala Mieiskicgo. Własna 
pracownia — Skora uiti) 
ea

R e k l a ma  
dź wi gni a 
h a ii d I t

k= O G Ł O S Z E N I A  D R O B N E J
I bPRZtDAŻ 1

MAGIEL
kręcona domowa cd za
raz na sprzedaż oraz po 
kój umeblowany do wy- 
naięcia Zgtosz. Staro- 
targowa I m 6 fi o.

D.O 771

i rtuLNŁ PlbAD)

POTRZEBNA
1

pokojówka do Majętności 
ziemskiei od zaraz, oraz 
dwie służące do wszel
kich prac domowych, w 
gospodarstwie wieiskiem 
Zgłoszenia do b:ura Poś
rednictwa Pracy.

MECHANIK
do wyrobu śrub na au
tomacie szwajcarskim 
Petermana z dokładna 
znajomością konstrukcji 
i montażu wymienionego 
automatu. Pożadana zna- 
iomnść tokarni. Oferty 
z odpisami świadectw 
kierować do Eksp. Biura 
Pośrednictwa Pracy ul. 
Towarowa 6

HUTA SZKŁA
.Kortensia" poszukuie 
!5 inwalidów wojennych 
— hutników na szkło 
dmuchane. Wynagrodzę 
nie od 35 do 50 zl ty
godniowo bez mie
szkań — Oferty 
z odpisami świadectw 
kierować do Eksp. Biura 
Pośrednictwa Pracy ul. 
Towarowa 6

za k ła d y

elektrotechniczne w War 
szawie poszukują 2 spe
cjalistów do ciągnięcia 
rur elektrotechnicznych 
Bergmana i izolacyj
nych — Oferty 
z odpisami świadectw 
kierować do Eksp. Biura 
Pośrednictwa Pracy ni. 
Towarowa 6

POSZUKUJE v
sie ? wykwalifikowany^ 
bednarzy z praktyka ^ 
6—8 lat Wynagrodzę* 
w okresie próbnym 
tygodniowym zl 1.25 
za godzinę, następnie 
Ł40 za godziny OfC“ 
7. odpisami świnded* 
kierować do Eksp. 
Pośrednictwa Pracy 
Towarowa 6

________________ >1

„Di enfiik O stu *  ski" ukazuje się rano o R. 8 
1„5C tł. przez pocztę 1.66 pod opaska w kraju 
powiada za niedostarczenie pisma, abonenci nie 
Przy ogłoszeniach skomplikowanych lub też 
50% nadwyżki Drobne ogłoszenia: słowo ty 
aanin — K»nto czekowe P K O w Poznaniu 
stracja czynna od godz 8—I-ej I 3—18-ej. — 
sie koszta łelefonu. — N ezamówłonych rękcpi 
Nakładem ' czcionkami Drukarni .Dzerinika

ta wyjątkiem dn< p-'św!ałeczn — Abonament miesięczny: w ekspedycji 1,30 zł. * odnoszeniem do domu 
2.8C W razie wypadków spowodowanych siła wyż sza. lak strajki ' sabotaż pracy, wydawnictwo nfe od- 

maja prawa do odszkodowania. — Ogłoszenia- za 1 m/m lednołamowy na stronę 9-clo łamowej 12 gr. 
przy speclainym *vt> rze miejsca obbeza sie w leaż dym wypadku 20% nadwyżki Zgłoszenia tabelaryczne 

tułowe 15 er każde dalsze słowo 7 gr — Ogłoszenia nłatne w Ostrowie lub egenlurach zaskarżalne w Poz* 
nr. 208 2S2 — Adres Redakcji 1 Administracji: Ostrów Poznafisłd. ulica Gimnazjalna 2. — Adminł- 
Ogłoszenia do najbliższego numeru orzyimuje sie do godz 14-eJ dnia poprzedniego. oo tym czasie dolicza 

sów nie honoruje się * nie zwraca — Redaktor odpo wiedzialnT: Jan Radomski w Ostrowie Poza. — 
Poznańskiego'* *(0 Akcyjna w Poznaniu — ulica Pocztowa 9. — telefon 33-90 I 11-77.


